
Odbicie osobne z Nrn 4 (Zb. ogóln. 34) tom u III  czasopisma „W iadomości numizmatyczno-archeologiczne“.
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G łow a św. Jana Chrzeieiela
(m iniatura z roku 1534).
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Fig, Nr 1.
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W  zbiorze p. S tanisław a L arysz Niedzielskiego w Śle- 
dziejowicach (powiat W ieliczka) znajduje się kaw ałek p er­
gaminu (wys. 6'6  cm. dług. 11 cm), na którym  namalowana 
je s t gwaszam i i złotem „Głowa św. Ja n a  Chrzciciela“ (fig. 1, 
wielk. naturalna).

P rzy  samym dolnym brzegu pergam inu można odczy­
tać  napis, dziś znacznie w yblakły, pierw otnie zaś czerwoną 
farbą w ypisany: Petrus Tomicld Ep. Crac. fieri fecit A . D. 
1534. Obecny właściciel m iniatury nabył j ą  w K rakow ie na 
licytacyi po ś. p. Masłowskim. Ponieważ podobnych m inia­
tu r nie robiono wówczas osobno, przeto nasuw ała się zaraz 
myśl, że pochodzić może tylko z jak iegoś kodeksu perga­
minowego illuminowanego, z którego ją  barbarzyńska ręka 
wycięła. Skąd zaś — na to zwrócił naszą uw agę p. Ad. 
Chmiel, adjunkt archiwum dawnego K rakow a, baw iący chw i­
lowo w  Sledziejowicach, że m iniatura ta  pochodzić tylko 
może z rękopisu pergaminowego, znajdującego się w kapitule 
krak . p. t. Liber evangeliorum. (Por. Polkowski ks. I. K atalog 
ręk. kat. krak., K raków  1884. pod n r 19). Ew angeliarz ten 
ze ślicznemi miniaturam i, malowanemi na pergam inie, zro ­
biony był dla użytku  P io tra  Tomickiego. I  rzeczywiście, 
w miejscu, gdzie przypada ewangelia na dzień ścięcia św. Ja n a  
Chrzciciela: l n  decolationem S. Joannis Baptistae, je s t w y­
cięta dolna część k a rty  na szerokość 6 '6  cł» a długości 13 
cm. M iniatura zaś nasza, przedstaw iająca w łaśnie głowę św. 
Jana, ma również te  same rozm iary (długość je j w praw dzie 
wynosi 11 cm. — ale tłom aczy się tern, że 2 cm. k tó re przy­
padały  do grzbietu  rękopisu, w ycinający z niego m iniaturę 
obciął, a raczej zrów nał iej potem  jeden  brzeg), w szystkie

więc cechy zew nętrzne w skazują niewątpliw ie na to, że 
pochodzi z tego w łaśnie rękopisu. T ak samo technika i ko ­
lory t m iniatury, k tó rą  porównaliśm y z innemi m iniaturam i 
ew angeliarza Tomickiego pośw iadczają je j pochodzenie, pod 
względem zaś artystycznym  je s t  niezawodnie najpiękniejszą 
i najlepiej w ykonaną z pomiędzy w szystkich, k tóre się 
w rękopisie znajdują.

P rzedstaw ia zaś na złotej misie —  głowę św. Jan a  
Chrzciciela, bardzo realistycznie i popraw nie narysow aną, 
skrócenie zwłaszcza głowy o przym kniętych powiekach i roz­
chylonych ustach, z k tórych b łyska rząd  zębów, je s t n ie­
pospolicie dobrze przeprowadzone. W łosy  na głowie i b ro­
dzie są lekko rozrzucone, koloru rudego, tylko miejscami 
poprzecinane pojedynczymi włosami złotymi, ja k  to widzimy 
także w pracach A lberta D ürera. W idocznie malarz musiał 
się kształcić na pracach tego m istrza. K olory t tw arzy je s t 
blady, sam przez się już  realistyczny, a bladość podnosi 
jeszcze więcej niebieska barw a w cieniach, której a rty sta  
używ a także przy w szystkich innych głowach w ewangeliarzu 
Tomickiego. J e s t  jednak  „Głowa św. Ja n a  Chrzciciela“ naj­
bledszą z pom iędzy nich, ale bo też ma przedstaw iać głowę 
ściętego, gdy inne głowy żyjących m ają barw ę różow ą, n a­
w et za różową.

Autorem naszej m iniatury, ja k  i w szystk ich  w ew an­
geliarzu się znajdujących, by ł Stanisław  Górski, k tó ry  swoje 
nazwisko naznaczył tylko raz literam i S* G. na ostatniej 
karcie rękopisu. Inw entarz jednak  kościoła katedralnego z r. 
1563 wymienia całe jego nazwisko, wspominając, że S ta ­
nisław  Górski ozdabiał ewangeliarz dla biskupa Tomickiego.

Stanisław  Cer cha.
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